
Trzy miesiące bez terapii 

 

Chorujący psychicznie mężczyzna został aresztowany i umieszczony 

w więziennym szpitalu psychiatrycznym na czas oczekiwania na 

przeniesienie do zakładu psychiatrycznego. Niemal przez trzy 

miesiące nie był poddany żadnym działaniom terapeutycznym. 

Rzecznik Praw Obywatelskich uznał za zasadną skargę rodziny 

chorującego. 

 

 Chorujący  psychicznie od wielu lat mężczyzna został 

tymczasowo aresztowany. Biegli psychiatrzy oraz psycholog wyrazili 

opinię, że z powodu choroby psychicznej w chwili popełnienia 

zarzucanych mu czynów był niepoczytalny. Dlatego sąd uznał, że 

podejrzany powinien zostać umieszczony w zamkniętym zakładzie 

psychiatrycznym, gdzie zostanie objęty specjalistycznym leczeniem. 

 

 Niemal przez trzy miesiące oczekiwania na przeniesienie do 

zakładu psychiatrycznego mężczyzna przebywał w więziennym szpitalu 

psychiatrycznym. Nie miał tam dostępu do zajęć rehabilitacyjnych, 

psychoterapii czy zajęć warsztatowych. 

 

Ze skargą w tej sprawie do Biura RPO zwróciła się rodzina 

osadzonego. 

 

 Rzecznik uznał skargę za zasadną po zbadaniu sprawy i zapoznaniu 

się z wynikami kontroli Biura Rzecznika Praw Pacjenta. Zgodnie 

bowiem z rozporządzeniem Ministra Zdrowia (z 24 kwietnia 2014 r. w 

sprawie zajęć rehabilitacyjnych organizowanych w szpitalach 

psychiatrycznych) oraz przepisami Kodeksu postępowania karnego (264 

§ 4) Służba Więzienna jest zobowiązana do prowadzenia wobec chorych 

odpowiednich działań leczniczych, terapeutycznych, rehabilitacyjnych i 

resocjalizacyjnych. 

 



Rozporządzenie określa szczegółowo rodzaj i ilość zajęć 

rehabilitacyjnych, których celem jest m.in. 

 

    zmniejszenie nasilenia objawów chorobowych i przeciwdziałanie ich 

nawrotom, 

    nauka aktywnego udziału we własnym leczeniu,  

    nauka i doskonalenie umiejętności społecznych oraz praktycznych 

(w tym samoobsługi). 

 

 Tymczasem chory objęty był jedynie terapią farmakologiczną a 

możliwość codziennej aktywności ograniczona była do jednogodzinnego 

spaceru. Czasami chory mógł pójść na świetlicę i tam czytać otrzymaną 

od rodziny prasę. Szpital nie zatrudniał również terapeuty zajęciowego, a 

wizytujący szpital psychiatryczny stwierdzili brak w dokumentacji 

medycznej określenia indywidualnych planów rehabilitacji. 

 

 W 2018 r., po zaleceniach pokontrolnych Rzecznika Praw Pacjenta, 

w więziennym szpitalu psychiatrycznym, w którym przebywał 

mężczyzna, zatrudniono terapeutę zajęciowego; obecnie prowadzone są 

tam zajęcia rehabilitacyjne. Ponadto w szpitalu od roku rezyduje 

Rzecznik Praw Pacjenta Szpitala Psychiatrycznego, który prowadzi 

szkolenia dla personelu medycznego w zakresie aktualizacji przepisów 

prawnych związanych z funkcjonowaniem oddziału i praw pacjenta, 

uczestniczy w obchodach lekarskich i prowadzi rozmowy z pacjentami. 


